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Pod czas IV Se sji Ra dy Miej skiej
w Mi li czu po dej mo wa no uchwa łę
w spra wie za go spo da ro wa nia ob sza -
ru przy ul. Dwor co wej w Mi li czu. Te -
mat wy wo łał nie ma łą dys ku sję
wśród obec nych na sa li se syj nej. 

Po od czy ta niu po rząd ku przez
prze wod ni czą ce go ra dy Bar tło mie ja
Szmi gla, uwa gę co do przed sta wio ne go
po rząd ku zgło sił bur mistrz Woj ciech
Pi sko zub. – Chciał bym wy co fać z po -
rząd ku ob rad uchwa le nie miej sco we go
pla nu za go spo da ro wa nia prze strzen ne -
go dla ob sza ru po ło żo ne go przy ul.
Dwor co wej w Mi li czu – za po wie dział
bur mistrz. – A dla cze go? – pręd ko spy -
tał prze wod ni czą cy. – Po wsta ły pew ne
wąt pli wo ści co do te go pro jek tu uchwa -
ły i, w związ ku z tym, chciał bym się
jesz cze nad tym za sta no wić – za zna -
czył W. Pi sko zub. – Do brze, bę dzie my
gło so wać nad wnio skiem pa na bur mi -
strza – stwier dził B. Szmi giel. – Je że li
do brze zro zu mia łem, bur mistrz zgło sił
chęć wy co fa nia pro jek tu uchwa ły.
Zgod nie z na szym sta tu tem, każ dy
z wnio sko daw ców mo że wy co fać pro -
jekt uchwa ły, któ rej jest ini cja to rem
do mo men tu jej gło so wa nia na po sie -
dze niu ra dy. Czy li ma my w sta tu cie za -
pis, że je że li pro jekt uchwa ły jest w tym
wy pad ku z ini cja ty wy bur mi strza, to
bur mistrz ma w każ dej chwi li, do mo -
men tu jej prze gło so wa nia, pra wo wy co -
fać ten pro jekt. Za kła dam, że wy co fa nia
te go pro jek tu nie po win ni śmy już gło -
so wać. On po pro stu zo sta nie wy co fa -
ny, zgod nie ze sta tu tem – wtrą cił rad ny
Pa weł Wy bie ra ła.

– Ja bym bar dzo pro sił, aby ście się
pań stwo wszy scy za sta no wi li i na ra dzi -
li. Naj pierw pan bur mistrz prze sy ła
pro jekt uchwa ły rad nym. Od by wa się
peł na pro ce du ra, w tym ko mi sja bu -
dże to wa, któ ra tę uchwa łę opi niu je.
Na stęp nie chce pan zmie nić po rzą dek
ob rad, a te raz się oka zu je, że te go po -
rząd ku nie trze ba zmie niać. Mo że pań -
stwo ustal cie ja kiś sys tem, że by,
z ca łym sza cun kiem nie za bie rać cza -
su, bo to by ła stra ta cza su na ko mi sji.
Je śli pan bur mistrz nie ma za mia ru te -
go pro ce do wać, to jest to tro chę brak
sza cun ku dla na sze go cza su i na szej ak -
tyw no ści – twier dził rad ny Piotr
Lech. – Pa nie prze wod ni czą cy, każ dą
zmia nę po rząd ku ob rad, czy to wpro -
wa dze nie, czy wy co fa nie, ra da mu si
prze gło so wać bez względ ną więk szo -
ścią gło sów – do da ła rad na Ha li na
Smo liń ska. Ze sło wa mi rad nej zgo dził
się obec ny na sa li rad ca praw ny, pod -
kre śla jąc, że wy ni ka to z usta wy o sa -
mo rzą dzie gmin nym, któ ra sta no wi
akt wyż sze go rzę du niż sta tut. – Nie
wiem, ile ten sta tut ma lat, ale bli sko
de ka dę ra da pra cu je na sta tu cie, któ ry
jest nie zgod ny z usta wą. To jest cie ka -

we. Na to miast, pro szę pań stwa, je śli
ktoś, kto ini cju je pro jekt uchwa ły, chce
go wy co fać, mo im zda niem ma do te -
go pra wo. A to, że po ja wia się to dzi siaj,
to tak zo sta ły zwo ła ne ko mi sje. Dzi siaj
mie li śmy ko mi sję i na tej ko mi sji róż ne
wąt pli wo ści się po ja wi ły. Le piej chy ba
jest te wąt pli wo ści wy ja śnić. Nie wiem
dla cze go nie gło so wa nie dzi siaj, a ewen -
tu al ne gło so wa nie za ty dzień, dwa lub
trzy mia ło by być czymś złym. Ta
uchwa ła nie ma ter mi nu przy dat no -
ści – sko men to wał P. Wy bie ra ła. – Pa -
nie rad ny, usta wa wy raź nie mó wi
o bez względ nej więk szo ści. Niech pa -
na wo la, chęć czy chciej stwo nie gra tu -
taj ro li – od rze kła H. Smo liń ska.

Pod ję to więc gło so wa nie nad wnio -
skiem bur mi strza o wy co fa niu pro jek tu
uchwa ły. Za wy co fa niem opo wie dzia ło
się ośmio ro rad nych, sie dem osób wy ra -
zi ło sprze ciw, a czte ry wstrzy ma ły się
od gło su. Jak przy po mniał rad ca, ta licz -
ba nie sta no wi wy ma ga nej bez względ -
nej więk szo ści usta wo we go skła du
ra dy. – Pro ce du je my – pod su mo wał
prze wod ni czą cy ra dy.

B. Szmi giel spy tał na stęp nie o opi -
nię ko mi sji. – Wy słu cha li śmy wy ja -
śnień pa na pro jek tan ta. Głów nym
te ma tem, któ ry wzbu dził tro chę emo -
cji by ła spra wa ko mu ni ka cji, czy li do -
jaz du do miej sca, któ re ma być
za go spo da ro wa ne. Otrzy ma li śmy in -
for ma cje na te mat za go spo da ro wa nia
te go te re nu. Wcho dzi tam w grę po -
wsta nie mar ke tu o po wierzch ni 400
me trów, a do wy ko rzy sta nia jest po zo -
sta łe 5 ty się cy me trów kwa dra to wych
dla po wsta nia usług dla miesz kań ców.
Po dys ku sji ko mi sja za ję ła opi nię po zy -
tyw ną – przed sta wi ła H. Smo liń ska ja -
ko prze wod ni czą ca Ko mi sji
Bu dże to wej. – Pro szę pań stwa, to jest
miej sco wy plan, czy li uchwa ła bar dzo
waż na. Do dat ko wo do ty czy jed ne go
z cen tral nych punk tów w Mi li czu. To
new ral gicz ny punkt dla mia sta, dla te -
go de cy do wa nie o tym, co mo że w tym
miej scu po wstać, jest nie zwy kle istot -
ne. My ślę, że war to so bie dłu żej o miej -
sco wym pla nie po roz ma wiać.
Za czął bym od przy po mnie nia, że już
kil ka lat te mu by ła kon cep cja by po -

wsta ła za bu do wa ni ska, han dlo wo -
-usłu go wa i w tym miej scu lo kal ni
przed się bior cy, i nie tyl ko lo kal ni, mo -
gli zbu do wać obiek ty usłu go wo -han -
dlo we, ga stro no micz ne, ale
o nie wiel kiej po wierzch ni. Za kła da no
ujed no li ce nie za bu do wy, tak by by ło to
przy ja zne dla miesz kań ców, nie two -
rzy ło pro ble mów ko mu ni ka cyj nych,
a jed no cze śnie z wy dzie lo ną stre fą pu -

blicz ną dla miesz kań ców mia sta i osie -
dla. Po zmia nie wła dzy ta uchwa ła
zo sta ła wy rzu co na do ko sza. Ów cze sny
bur mistrz zde cy do wał się sprze dać
dział kę, któ ra tra fi ła w pry wat ne rę ce
bez za gwa ran to wa nia, co tam mo że po -
wstać. W efek cie ma my tam dzi siaj sa -
lon me blo wy. Jest też ciąg dal szy.
W 2020 ro ku po wstał miej sco wy plan,
któ ry na dal unie moż li wiał tam bu do -
wa nie obiek tów o po wierzch ni więk -
szej niż 200 me trów kwa dra to wych.
Po tem bar dzo szyb ko, bo prze cież
zmia na miej sco we go pla nu nie jest co -
dzien ną pro ce du rą, a tu taj za le d wie
po trzech la tach za pa da de cy zja, aby
przy stą pić do zmia ny miej sco we go pla -
nu, po le ga ją cej przede wszyst kim
na umoż li wie niu bu do wy w ta kim
miej scu obiek tów han dlo wych o po -
wierzch ni więk szej niż 200 me trów
kwa dra to wych. Wła ści cie lem dział ki
jest sieć Di no, więc mo że my z ogrom -
ną do zą praw do po do bień stwa za kła -
dać, że po wsta nie tam ko lej ny mar ket
Di no – mó wił rad ny P. Wy bie ra ła.

Zda niem rad ne go pod ję cie tej
uchwa ły mia ło wią zać się z dwie ma ne -
ga tyw ny mi kon se kwen cja mi. – Za -

miast wspie rać lo kal nych przed się bior -
ców, my być mo że pu ści my ich z tor ba -
mi. Ele ment dru gi to ko mu ni ka cja.
Dziś do tej dział ki i funk cjo nu ją ce go sa -
lo nu me blo we go do jazd pro wa dzi tyl -
ko ul. Dwor co wą, od skrzy żo wa nia z ul.
Pił sud skie go, czy li skrzy żo wa nia, któ re
już dziś jest bar dzo ob cią żo ne. Je że li po -
wsta nie su per mar ket, a mo że do dat ko -
wa za bu do wa, na le ży za ło żyć, że
in ten sy fi ka cja ru chu bę dzie bar dzo du -
ża i to skrzy żo wa nie sta nie się nie prze -
jezd ne. Po ja wią się cię ża rów ki, ti ry
z na cze pa mi, któ re bę dą ten to war
przy wo zić. Mó wi się, że ma tam po -
wstać ron do. Pro szę pań stwa, czy to
ron do po wsta nie, czy nie, te go nie wie -
my. Są pla ny, ale je śli mia ło by po wstać,
to do pie ro po bu do wie ob wod ni cy Mi -
li cza. Ob wod ni ca, je śli po wsta nie, to
za kil ka lat, a bu do wa mar ke tu zwy kle
za my ka się w oko ło rok. Dla te go go rą -
co na ma wiam, by za gło so wać prze ciw -
ko. Wła ści ciel ku pił dział kę w sta nie
dzi siej szym, a więc gdy ta kich obiek tów

nie moż na tam bu do wać. Pod jął pew ne
ry zy ko. Gmi na mu ni cze go nie obie cy -
wa ła. Chy ba, że ktoś nie ofi cjal nie za cią -
gnął zo bo wią za nia, to niech sam je
oso bi ście re gu lu je, ale nie kosz tem
miesz kań ców – ape lo wał P. Wy bie ra ła. 

Dys ku sja nie usta wa ła. – W uza -
sad nie niu czy tam, że spo rzą dze nie pla -
nu miej sco we go ma na ce lu wspie ra nie
roz wo ju lo kal nej przed się bior czo ści.
Mam py ta nie, w ja ki spo sób po wsta nie
mar ke tu ma wspie rać lo kal ną przed się -
bior czość – do cie kał rad ny Piotr Za ji -
czek. – Ten pro jekt zo stał skie ro wa ny

przez ra dę po przed niej ka den cji, któ ra
w tej spra wie gło so wa ła jed no myśl nie.
W okre sie kon sul ta cji i cza su na zło że -
nie sprze ci wu ża den z lo kal nych pod -
mio tów ta kie go sprze ci wu nie zło żył.
Miej sce po daw nych pa wi lo nach ma ją
wy peł nić lo ka le miesz ka nio wo -usłu go -
we, któ re bę dą m. in. po dej mo wa ły
drob ne usłu gi, być mo że rze mieśl ni -
cze. Być mo że w tym za wie ra ło się to
uza sad nie nie, pa nie rad ny – od parł
rad ny P. Lech. – Pan rad ny P. Wy bie ra -
ła mó wi, że w pla nie jest ron do, ale nie
wia do mo czy po wsta nie. A na ja kiej
pod sta wie pan twier dzi, że bę dzie tam
Di no. Dla cze go ma my gło so wać prze -
ciw ko, na pod sta wie pa na przy pusz -
czeń? – do py ty wa ła rad na An na
Ro ma no wicz. – Nie wie my co po wsta -
nie, ale sko ro wła ści ciel dział ki, czy li fir -
ma Di no, zwró cił się do gmi ny
o zmia nę pla nu co do po wsta nia obiek -
tów więk szych niż 200 me trów kwa -
dra to wych, to przy pusz czam, że nie
wy bu du je tam mu zeum – od rzekł P.
Wy bie ra ła. – Pan P. Wy bie ra ła wal czy
o lo kal nych przed się bior ców. Gdy
pierw sze Di no po wsta wa ło w Su ło wie,
pan był bur mi strzem. My śmy wte dy
przy cho dzi li, wła ści cie le 14 skle pów
lo kal nych w Su ło wie, py ta li śmy, pro si -
li śmy. Co się sta ło? Po wsta ło Di no. Suk -
ce syw nie przez te la ta za mknę ła się
więk szość lo kal nych skle pów. Te raz
chce my wal czyć, gdy mle ko już się roz -
la ło. Ku pił pry wat ny wła ści ciel i zro bi
tam, co chce. Mó wię w imie niu Su ło -
wa, to co się sta ło w Su ło wie jest tra ge -
dią i nas nikt nie py tał co
da lej – oświad czy ła rad na Ma rio la Gó -
ral. – W związ ku z tym, co zo sta ło po -
wie dzia ne i fak tem, iż ko mi sja zo sta ła
zwo ła na na ostat ni mo ment, tuż
przed se sją, w mo im mnie ma niu le piej
zro bić dwa kro ki w tył. Dla te go też
chcia łem od stą pić od pro ce do wa nia
nad pro jek tem tej uchwa ły – pod kre -
ślił W. Pi sko zub. 

Bur mistrz nie prze ko nał jed nak
więk szo ści rad nych i 11 gło sa mi za,
przy 5 wy ra zach sprze ci wu i 3 gło sach
wstrzy mu ją cych, uchwa ła zo sta ła
przy ję ta. 

(MS) 
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MILICZ

Burzliwa dyskusja nad zagospodarowaniem przestrzeni



Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Piastów
Śląskich w Bukowicach wyróżnili cechy, jakie
powinny posiadać osoby, by określić je mianem
współczesnych bohaterów.

Klasy IV-VIII szkoły w Bukowicach w formie
plastycznej podsumowały program upamiętniający
Polaków, ratujących osoby narodowości żydowskiej w
trakcie II wojny światowej.  Według uczniów na miano
współczesnego bohatera zasługują m.in. osoby
wrażliwe, dobre, rozsądne, wytrwałe, gotowe do
niesienia pomocy, empatyczne, spostrzegawcze, a
przede wszystkim niepozostające obojętne na krzywdę. 

OPRAC. (MS)

Aktualności 3
POWIAT

Interna wznowiła działalność

DOLINA BARYCZY

Wspólne działania promocyjne

Od dział we wnętrz ny mi lic kie go szpi -
ta la w dniu 16 czerw ca wzno wił dzia -
łal ność. Dwa dni póź niej sta ro sta Do -
ro ta Fol mer roz ma wia ła z dy rek to -
rem wo je wódz kie go od dzia łu NFZ
o przy szło ści pla ców ki me dycz nej.

– Ten od dział obok or to pe dii jest
mi szcze gól nie bli ski, bo prze pra co wa -
łam w nim 27 lat. Naj waż niej sze jest
to, że zwy cię ży ło do bro pa cjen tów i za -
spo ko je nie ich po trzeb zdro wot nych.
Od dział jest prze pięk ny, do brze wy po -
sa żo ny, czy sty, za dba ny. Ma kli ma ty -
zo wa ne sa le z do stę pem do te le wi zji
i wy god ny mi łóż ka mi z udo god nie nia -
mi. Na le ży bro nić szpi ta la, bo jest on
nam wszyst kim bar dzo po trzeb ny,
a le czo nym w nim pa cjen tom za pew -
nia kom for to we wa run ki le cze -
nia – za ko mu ni ko wa ła w me diach
spo łecz no ścio wych od no śnie in ter ny
sta ro sta Do ro ta Fol mer. 

18 czerw ca sta ro sta spo tka ła się
z dy rek to rem Dol no ślą skie go Od dzia -

łu Wo je wódz kie go NFZ we Wro cła -
wiu Łu ka szem Sen dec kim, a to wa rzy -
szy li jej kie row nik mi lic kiej or to pe dii
dr n. med. Mi chał So ko łow ski i dy rek -
tor me dycz ny szpi ta la Zbi gniew Król.
Waż nym mo men tem roz mów by ło
stwier dze nie dy rek to ra od dzia łu NFZ,
iż mi lic ki szpi tal nie mo że zo stać zli -
kwi do wa ny. – Mo je pro po zy cje utrzy -
ma nia w struk tu rze or ga ni za cyj nej
szpi ta la wszyst kich do tych cza so wych
od dzia łów z moż li wo ścią wpro wa dze -
nia zmian w licz bie za kon trak to wa -
nych przez od dzia ły łó żek oraz
wpro wa dze nie ba dań pro fi lak tycz no -
-lecz ni czych po przez am bu la to ryj ne
po rad nie spe cja li stycz ne nie zo sta ły
od rzu co ne, a przy ję te ze zro zu mie -
niem. Zo sta ła na wet przed sta wio na
pro po zy cja prze pro wa dza nia kon kret -
nych ba dań pro fi lak tycz nych, któ rych
szpi tal do tej po ry nie wy ko ny -
wał – czy ta my w ko mu ni ka cie sta ro -
sty.

(MS)

F
O

T
. 
D

o
ro

ta
 F

o
lm

e
r 

–
 S

ta
ro

s
ta

 P
o
w

ia
tu

 M
ili

c
k
ie

g
o
 

F
O

T
. 
S

P
 w

 B
u
k
o
w

ic
a
c
h

EDUKACJA

Zdefiniowali współczesnych bohaterów

Pod czas trze ciej se sji w Ciesz ko wie
rad ni gło so wa li nad wy bo rem przed -
sta wi cie la do Sto wa rzy sze nia Gmin
i Po wia tów Dol no ślą ska Kra ina Ro -
we ro wa. De cy zji do ko na no jed no -
myśl nie.

Nad wy bo rem kan dy da ta de ba to -
wa no pod czas wspól ne go po sie dze nia
ko mi sji. – Za le ża ło by mi na wy bo rze
przed sta wi cie la wła śnie spo śród rad -
nych. W przy szło ści w ra mach dzia -
łań DKR bę dzie moż na li czyć
na na praw dę po tęż ne środ ki, dla te go
chciał bym, aby ist nia ło wspar cie. Aby
nie tyl ko wójt, ale też przed sta wi ciel
ra dy mógł być na bie żą co. Co dwie
oso by, to nie jed na, a po za tym dwa
or ga ny by ły by re pre zen to wa -
ne – przed sta wił wójt Ma rek War -
kocz. – Są to też dwa gło sy dla na szej
gmi ny – za zna czył za stęp ca wój ta
Wła dy sław Szy deł ko. – Teo re tycz nie
nie jest to ob li ga to ryj ne, a fa kul ta tyw -

ne, jed nak, jak mó wi pan wójt, gmi nę
po win ny re pre zen to wać dwie oso -
by – do dał M. War kocz. – Naj le piej
gdy by był to czyn ny ama tor ro we rzy -

sta – do po wie dział skarb nik Hu bert
Czer wiń ski.

– Wcze śniej był to Mar cin Mruk,
ale po wi nien to być ktoś z obec nej ra -
dy – przy znał wójt. – Pa nie wój cie, a nie
mo że to być pra cow nik gmi ny? – spy -
tał rad ny Ra fał Ja nas. Przed sta wia jąc za -
pi sy sta tu to we, za ko mu ni ko wa no, że
przed sta wi cie lem nie mu si być rad ny.
Za zna czo no jed nak, iż z uwa gi na po -
dej mo wa ne dzia ła nia, war to, by był to
przed sta wi ciel or ga nu sta no wią ce go
gmi ny. – Rad ny bę dzie miał moż li wość
na ko mi sji przed sta wić ra dzie co dzie je
się w tym sto wa rzy sze niu – pod kre -
ślił M. War kocz.

Wy mia nę zdań prze rwał rad ny
Ra fał Gem ba row ski, zgła sza jąc swo ją
kan dy da tu rę. Za rów no na ko mi sji, jak
i pod czas gło so wa nia na se sji, uzy skał
peł ne po par cie ra dy i wraz z wój tem
bę dzie re pre zen to wać gmi nę we wspo -
mnia nym sto wa rzy sze niu.

(MS) 

CIESZKÓW

Wybrano przedstawiciela w Dolnośląskiej Krainie Rowerowej

24 czerw ca w Sta rej Rzeź ni od by ło
się spo tka nie kon sul ta cyj no -in for -
ma cyj ne w ce lu omó wie nia współ -
dzia ła nia na rzecz pro mo wa nia re -
gio nu Do li ny Ba ry czy.

W spo tka niu wzię li udział przed sta wi -
cie le dzia łów pro mo cji po szcze gól nych
gmin, po wia tu mi lic kie go i in for ma cji tu -
ry stycz nych. 

Pod su mo wa no do tych cza so wą współ -
pra cę i wy ty czo no no we ce le, ma jąc
na uwa dze po trze by miesz kań ców. Sku -
pio no się na od po wied nim wy ko rzy sty wa -
niu na rzę dzi in for ma cyj nych i łą cze niu
ele men tów waż nych dla tu ry stów z in te re -
sa mi za miesz ku ją cych Do li nę Ba ry czy.

Spo tka nie po pro wa dzi ła In ga De mia -
niuk -Ozga, pre zes sto wa rzy sze nia Part ner -
stwo dla Do li ny Ba ry czy. OPRAC. (MS)
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20 czerw ca bur mistrz Woj ciech Pi -
sko zub za pro sił miesz kań ców
na spo tka nie kon sul ta cyj ne w spra -
wie re wi ta li za cji mi lic kie go ryn ku.
Przy by li na spo tka nie w sa li se syj nej
urzę du zgło si li wie le uwag do trwa ją -
cej in we sty cji. 

Po mysł kon sul ta cji z miesz kań ca -
mi zo stał po ru szo ny jesz cze w trak cie
ob rad se sji te go sa me go dnia. – Do wie -
dzia łam się, że dzi siaj pla nu je pan spo -
tka nie do ty czą ce pod ję tych już ro bót
i pod pi sa nej umo wy o re wi ta li za cję
ryn ku. Czym spo wo do wa na jest pań -
ska de cy zja? Pierw szy raz spo ty kam się
z sy tu acją, gdy in we sty cja jest w to ku
i or ga ni zu je się spo tka nie. W ja kim ce -
lu? – do py ty wa ła rad na Ha li na Smo -
liń ska. – Spo tka nie spo wo do wa ne jest
zwy kłą ludz ką cie ka wo ścią, któ ra nie
by ła do tej po ry za spo ko jo na. W związ -
ku z tym po sta no wi łem ta kie kon sul -
ta cje, po mi mo już trwa ją cej in we sty cji,
zor ga ni zo wać. Miesz kań cy bę dą mo gli
do wie dzieć się jak wy glą da ta in we sty -
cja i jak bę dzie re ali zo wa na – ar gu -
men to wał bur mistrz. – Jest ma ło
pro jek tów tak skon sul to wa nych jak re -
wi ta li za cja ryn ku – sko men to wał rad -
ny Piotr Lech. – Pa nie rad ny, nie śle dzi
pan chy ba Fa ce bo oka. Nie mu si pan,
ale ja śle dzę i sły szę in for ma cje
od miesz kań ców gmi ny. Pro szę mi
wie rzyć, że to nie są plot ki, tyl ko lu -
dzie zgła sza ją to do mnie bez po śred -
nio. Nie rzu cał bym słów na wiatr,
mó wiąc, że bra ku je kon sul ta cji.
W związ ku z tym te kon sul ta cje się
od bę dą – od parł W. Pi sko zub. 

Na po po łu dnio wym spo tka niu
bur mistrz po wi tał zgro ma dzo nych,
a na stęp nie po pro sił o na kre śle nie
spra wy kie row nik Wy dzia łu In we sty -
cji i Fun du szy Eu ro pej skich – Ma ję
Jeż. Re wi ta li za cja ryn ku opie ra się
o dzia ła nie w ra mach ini cja ty wy „Błę -
kit no -zie lo ny Mi licz”, ma ją cej na ce lu
roz wój in fra struk tu ry w cen trum
mia sta oraz zwięk sze nie po wierzch ni
czyn nych bio lo gicz nie ja ko ele ment
ada pta cji do zmian kli ma tu. – Ja ki jest
cel? Przede wszyst kim to ko lej ny etap
dzia łań re wi ta li za cyj nych, któ re, jak
pań stwo pew nie zdą ży li ście za uwa żyć,
od lat pro wa dzi my na ob rę bie na sze go
ryn ku. Tu taj, przed urzę dem, ma my
mnó stwo zie le ni do oko ła. Na to miast,
praw da jest ta ka, że do cho dząc do na -
sze go ryn ku spo ty ka my się z kost ką
gra ni to wą. Jest tam szes na ście sztuk
drze wek, tro chę zie le ni z kwia ta mi,
i to wszyst ko. Ce lem jest wpro wa dze -
nie no wej, upo rząd ko wa nej zie le ni,
któ ra bę dzie przede wszyst kim speł -
niać funk cję za cie nie nia i ob ni żać tem -
pe ra tu rę w upal ne
dni – przed sta wi ła M. Jeż. Wspo mi -

na jąc kil ka dat przy po mnia ła, iż 30
ma ja 2022 r. pod pi sa no umo wę
na przy go to wa nie do ku men ta cji tech -
nicz nej na pro jekt fon tan ny, w okre sie
od lu te go do kwiet nia 2023 r. kon cep -
cję opi nio wał Wo je wódz ki Urząd
Ochro ny Za byt ków we Wro cła wiu,
w lip cu ubie głe go ro ku zło żo no wnio -
sek o wy da nie de cy zji kon ser wa tor -
skiej, 5 paź dzier ni ka uzy ska no de cy zję
na pro wa dze nie prac przy za byt ku,
a 12 paź dzier ni ka otrzy ma no po zwo -
le nie na bu do wę. 

– Od 2017 ro ku prze pro wa dzi li -
śmy na ryn ku wie le pro jek tów. By ły to
m. in. ko lo ro we ka mie ni ce, po dwór ka,
klub se nio ra, Sta ra Rzeź nia. Te dzia ła -
nia by ły pro wa dzo ne od lat. Roz ma -
wia my z pań stwem i wi dzi my
pań stwa po trze by, dla te go też re ali zu -
je my ten pro jekt. Co waż ne, my sa mi
te go nie wy my śli li śmy i nie stwo rzy li -
śmy. Ten pro jekt był kon sul to wa ny
i przez pół to ra ro ku opi nio wa no każ -
dy naj mniej szy ele ment – do da ła kie -
row nik wy dzia łu in we sty cji. Pro jekt
za kła da po sa dze nie 48 sztuk no wych
drzew, a kon kret nie gra bów ame ry -
kań skich, no we ra ba ty o po wierzch ni
po nad 430 me trów kwa dra to wych,
w któ rych znaj dą się hor ten sje, ró że,
la wen da i szał wia, po wsta nie sys te mu
pod le wa nia ra bat z wy ko rzy sta niem
wo dy desz czo wej, umiesz cze nie fon -
tan ny po sadz ko wej o wy mia -
rach 10x9 m wraz z bu do wą
zbior ni ka na wo dę desz czo wą oraz po -
wsta nie ła wek i ko szy na śmie ci. Umo -
wę na re ali za cję pro jek tu
pod pi sa no 18 kwiet nia te go ro ku. Wy -
ko naw cą jest fir ma Wa ter Con trol Da -
wid Su cha nec ki z Ra wi cza. Ce na
ry czał to wa wy no si 2 mln 269
tys. 197,48 zł, a ter min re ali za cji to
osiem mie się cy od dnia pod pi sa nia
umo wy. Dzia ła nia wy ko naw cy roz po -
czę ły się pod ko niec ma ja. Pro jekt zo -
stał za pla no wa ny do re ali za cji ze
środ ków Fun du szy Eu ro pej skich dla
Dol ne go Ślą ska na la ta 2021-2027,
a po ziom do fi nan so wa nia ma wy -
nieść 70% wy dat ków kwa li fi ko wa -

nych. – Jest on wpi sa ny już w pro jekt
stra te gii. Fisz ka, któ rą zgło si li śmy
do urzę du mar szał kow skie go, zo sta ła
po zy tyw nie za opi nio wa na. Cze ka my
na na bór ze stro ny urzę du mar szał -
kow skie go i bę dzie my skła dać wnio -
sek, że by ten wnio sek otrzy mał
do fi nan so wa nie – za ko mu ni ko wa -
ła M. Jeż.

Te mat wzbu dził wie le wąt pli wo ści
wśród zgro ma dzo nych. Jed nym
z pierw szych za rzu tów by ło nie za sad -
ne usu wa nie drzew ist nie ją cych do tej
po ry na mi lic kim ryn ku. – Wo je wódz -
ki kon ser wa tor po wi zji na na szym
ryn ku stwier dził, że do tych cza so we
szes na ście sztuk drze wek mo że my so -
bie ściąć, bo one dla nie go nie ma ją żad -
nej war to ści. My nie chce my ich ści nać.
Za mie rza my je prze sa dzić. Pierw sze
czte ry drzew ka już wy je cha ły z ryn ku
i bę dą so bie da lej ro sły, a na ryn ku po -
wsta nie no we, pięk ne 48 sztuk gra bów.
Te no we drze wa od ra zu ma ją być ta -
kiej wy so ko ści, jak te sta re, a póź niej
ma ją uro snąć do wy so ko ści 10 me trów.
Wia do mo, od ra zu nie bę dą mia ły ta -
kiej wy so ko ści, ale na prze strze ni lat to
się wy da rzy – twier dzi ła M. Jeż. – Pro -
si my, aby nie usu wać, tyl ko przy wró cić
jak naj wię cej zie le ni. Nie prze sa dzać,
a do sa dzić jesz cze wię cej drzew – sko -
men to wał je den z miesz kań -
ców. – Nie ste ty, te drzew ka w ogó le nie
wpi sy wa ły się w kon cep cję. Chce my tę
zie leń tro chę upo rząd ko wać, by by ło
ład nie, es te tycz nie i by uzy skać efekt
uło żo ne go pla nu. Za pew niam, że zro -
bi li śmy wszyst ko, by by ło tam jak naj -
wię cej zie le ni. Pro jekt jest
kom pro mi sem dla ocze ki wań miesz -
kań ców i or ga ni za cją im prez czy moż -
li wo ścią za par ko wa nia dla
klien tów – od par ła kie row nik wy dzia -
łu in we sty cji.

Na py ta nie rad ne go Ser gio Pi sa no
o licz bę miejsc par kin go wych M. Jeż
od po wie dzia ła, iż ta licz ba po zo sta nie
nie zmien na. – W ta kim ra zie jak
na kom fort par ko wa nia wpły nie wpro -
wa dze nie tych czte rech klom bów
z drze wa mi. Czy to bę dzie po dob na

hi sto ria jak z ku la mi czy zo sta nie to
zro bio ne w spo sób bar dziej er go no -
micz ny? – py tał rad ny Krzysz tof Chli -
stun. – Tam bę dą tra wy. Nie bę dzie my
tam na sa dzać drzew, wła śnie z uwa gi
na wi docz ność i prze jezd ność dla sa -
mo cho dów – od rze kła M.
Jeż. – W wi zu ali za cji ewi dent nie jest
na ry so wa ne drze wo. Czy zo sta ło to ja -
koś od mie rzo ne? Mó wi my tu o za mie -
nie niu klo na na gra ba
ame ry kań skie go. Uwa żam, że roz ło ży -
sta ko ro na tych drzew mo że spo wo do -
wać pro ble my dla kie row ców – do dał
rad ny. – To są drze wa za pro po no wa -
ne, a wręcz na rzu co ne przez kon ser -
wa to ra – pa dła
od po wiedź. – Z za ło że nia ma ją po zo -
stać drze wa, któ re są obec nie i na sa -
dza my no we, by by ło te go tro chę
wię cej. Czy ta jąc pro jekt, ma my przed -
miar ro bót i ma my roz bież ność mię -
dzy pro jek tem a przed mia rem. Żad ne
z tych drzew nie ma po wy żej 50 cm
ob wo du i ła twiej by ło by to wy ciąć niż
prze sa dzić. Skąd ta roz bież -
ność? – kon ty nu ował K. Chli -
stun. – Pod czas roz mów by ło wie le
wąt pli wo ści, czy te ro śli ny się w ogó le
przyj mą, a i kosz ty prze sa dze nia
tych 16 sztuk by ły by ogrom ne. Na to -
miast, dzię ki do brej współ pra cy z wy -
ko naw cą, po naj mniej szym kosz cie
uda ło się prze sa dzić te drze wa i za gwa -
ran to wać, że bę dzie o nie dbał – za zna -
czy ła M. Jeż. 

Wie lu miesz kań ców wy ra zi ło ko -
lej ne oba wy, co do te go, czy pro jekt zo -
stał wła ści wie skon stru owa ny
i twier dzi ło, iż wcze śniej szych kon sul -
ta cji by ło zbyt ma ło. – Mam wra że nie,
że na sze spo tka nie po ka zu je, iż za ma -
ło tych spo tkań się od by ło. Od 2 lat,
gdy po noć to pla no wa li ście z po przed -
nią wła dzą, ja nie mia łem oka zji wy po -
wie dzieć się w ja kiej kol wiek spra wie
do ty czą cej te go ryn ku. Tych spo tkań
po win no być du żo wię cej, by po roz -
ma wiać cho ciaż by o sys te mach ko rze -
nio wych. Moż na by zor ga ni zo wać
ja kieś cy klicz ne spo tka nia z miesz kań -
ca mi. To jest prze strzeń na le żą ca

do wszyst kich miesz kań ców mia sta.
Gdy by nie obec ny bur mistrz, w ogó le
nie mie li by śmy oka zji się spo tkać. Ale
nie wiem czy nie jest już za póź no. Czy
w ogó le mo że my o czymś roz ma wiać,
czy to tyl ko opo wie dze nie nam jak bę -
dzie. Nie wiem, czy są moż li we ja kieś
zmia ny. Piotr Lech był pro szo ny, by tej
umo wy nie pod pi sy wać. Pod pi sał ją
do słow nie na pa rę dni przed. Dzi wię
się, że rad ne go P. Le cha tu nie ma, bo
bar dzo chęt nie spy tał bym go, skąd ta -
ki po śpiech. To jest pro ces, trze ba roz -
ma wiać z ludź mi i edu ko wać, by o te
drze wa też dba li. Po win ni śmy spo ty -
kać się w tej spra wie du żo czę ściej – ar -
gu men to wał je den z przy by łych
na kon sul ta cje. 

– Czy mo że my coś zro bić? Mo że -
my roz wią zać umo wę z wy ko naw cą,
za pła cić mu ka rę i przede fi nio wać pro -
jekt. Ja pań stwa pro szę, aby ście nam
za ufa li. Pi sa li śmy nie je den pro jekt, za -
kła da no czar ne sce na riu sze, a by ło
okej. Nie wy my ślaj my ty sią ca te ma tów
o roz bi tych gło wach, ogra ni czo nej wi -
docz no ści, tyl ko za ufaj my pro jek tan -
tom, któ rzy two rzą wie le po dob nych
pro jek tów – sko men to wa ła M.
Jeż. – Z kon ser wa to ra za byt ków ro bi -
my de mo na. On ma wie le do po wie -
dze nia, ale to in we stor pro po nu je
ja kieś roz wią za nie, któ re jest z nim
uzgad nia ne. To my wy cho dzi my z ja -
kąś kon cep cją i ta kon cep cja po win na
być przed sta wia na miesz kań com
i z ni mi kon sul to wa na. Przed pod pi sa -
niem umo wy – pod kre ślał K. Chli -
stun.

Po ru szo no tak że te mat fi nan so wa -
nia pro jek tu. – Wspo mnia ła pa ni o fisz -
ce, któ ra jest po zy tyw nie oce nio na, ale
to nie fisz ka jest gwa ran tem otrzy ma nia
środ ków. W obec nej per spek ty wie fi -
nan so wej, tak jak i po przed niej, pro jek -
ty, któ re by ły za koń czo ne przed dniem
zło że nia wnio sku o fi nan so wa nie nie
otrzy ma ły wspar cia. Umo wa z wy ko -
naw cą jest pod pi sa na, więc czas już le ci.
Py ta nie, kie dy bę dzie kon kurs i czy nie
ma za gro że nia, że gmi na nie otrzy ma te -
go wspar cia? Jak in we sty cja jest wpi sa na
wbu dże cie? –py ta ła jed na zprzy by łych
na kon sul ta cje. – Fi nan so wa nie jest
wska za ne na po zio mie 70% – od par -
ła M. Jeż. – Czy li już wska za li ście środ -
ki unij ne, któ rych jesz cze nie ma cie
przy zna nych? – do cie ka ła uczest nicz ka
spo tka nia. – Tak – od rze kła M. Jeż. 

– Cie szę się, że tak ak tyw nie
uczest ni czy li śmy w spo tka niu. By ło
ono pierw sze, ale na pew no nie ostat -
nie. Ustal my, że na dziś wy czer pa li śmy
for mu łę. Pro ble mów jest mnó stwo.
Mnie zmro zi ło to, że ge ne ral nie wy ni -
kła sy tu acja ta ka, że jed nak my tych
pie nię dzy na ra zie nie ma my. Mam na -
dzie ję, że nasz wy dział in we sty cji wie,
co ro bi, i my nie bę dzie my mu sie li
brać kre dy tu na tę in we sty cję. Przy glą -
daj my się wszyst kim in we sty cjom
gmi ny – pod su mo wał kon sul ta cje
bur mistrz W. Pi sko zub. 

(MS) 
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Jed nym z te ma tów, po ru szo nych
w trak cie pią tych ob rad Ra dy Miej -
skiej w Mi li czu, by ła kwe stia wy płat
diet za mie siąc maj. 

Prze wod ni czą cy ra dy Bar tło miej
Szmi giel skie ro wał za py ta nie do wło da -
rza gmi ny. – Pa nie bur mi strzu, do sta -
łem ta ką in for ma cję, że za maj nie
zo sta ną wy pła co ne die ty rad nym. Czy
mo że pan coś sze rzej po wie dzieć? – spy -
tał prze wod ni czą cy. O udzie le nie od po -
wie dzi po pro szo no se kre ta rza Da riu sza
Mo czul skie go. – Sza now ni pań stwo,
kon sul to wa li śmy to z kan ce la rią praw -
ną, któ ra nas ob słu gu je. Nie ste ty, bio rąc
pod uwa gę treść uchwa ły w spra wie wy -
so ko ści diet dla pań stwa, w ma ju nie zo -
sta ła zwo ła na żad na se sja, na któ rej
usta lo ny zo stał by skład po szcze gól nych
ko mi sji. W związ ku z tym ża den z pań -
stwa rad nych, z wy łą cze niem prze wod -
ni czą ce go, nie speł nił wa run ków
do te go, aby tę die tę otrzy mać. Die ta na -
le ży się rad ne mu, któ ry na le ży doco naj -
mniej je den ko mi sji i wte dy jej kwo ta
jest usta lo na. Nie ma my żad nej wy so ko -
ści die ty dla rad nych nie na le żą cych
do żad nej ko mi sji. W związ ku z tym
kwo ta tych diet wy no si ze ro – oznaj mił
se kre tarz. 

– Do brze, pa nie se kre ta rzu, w ta -
kim ra zie po pro si my o wy kład nię
praw ną. W mię dzy cza sie by ły dwie se -
sje, pod czas któ rych rad ni pra co wa li.
Tak że niech pan przed sta wi ta ką wy -
kład nię pra wa. Zresz tą, wszy scy tu
przy szli pra co wać spo łecz nie i wszy scy
się cie szą – mó wił B. Szmi giel. – Jesz -
cze jed no py ta nie. Pa nie se kre ta rzu,
dla cze go nikt z urzę du nie po wie dział,
że w prze cią gu 30 dni mia ły być zwo -
ła ne też ko mi sje? Kto tym się zaj mu je
w urzę dzie? – do py ty wał prze wod ni -
czą cy ra dy.

– Urząd, tzn. bur mistrz, wie lo -
krot nie ape lo wał o to, by jak naj szyb -
ciej zor ga ni zo wać se sję ra dy miej skiej,
na któ rej zo sta nie po wo ła ny skład ko -
mi sji. Zda ję so bie spra wę, że za pis
w sta tu cie po wstał w sy tu acji – na -
zwij my to – nor mal nej. Nie je ste śmy
w nor mal nej sy tu acji, je śli cho dzi
o ka len darz wy bor czy. Jed nak nic nie
sta ło na prze szko dzie, aby w ma ju
spo tkać się na se sji i usta lić skład po -
szcze gól nych ko mi sji. To nie zo sta ło
zro bio ne, a prze cież bur mistrz w tej
spra wie wy stę po wał. Kon se kwen cją
te go, nie ste ty jest to, iż w mie sią cu
ma ju ża den z rad nych nie na le żał
do żad nej ko mi sji. Za czer wiec ta die -
ta oczy wi ście bę dzie już przy słu gi wa -
ła we dług te go, do ilu ko mi sji
pań stwo na le żą – ar gu men to wał D.
Mo czul ski.

– Pa nie se kre ta rzu, zda je pan so -
bie spra wę, jak się zwo łu je se sję? Czy
by ła ja ka kol wiek uchwa ła zło żo -
na przed zwo ła niem se sji? To jak pan
mo że po wie dzieć, że nie by ła zwo ła -
na se sja? Pan bur mistrz nie zło żył żad -
nej uchwa ły, to na ja kiej pod sta wie ja
mia łem zwo łać se sję? Pro szę się za sta -
no wić – kon ty nu ował prze wod ni czą -
cy. – Sza now ni pań stwo, uchwa ła
w spra wie skła dów po szcze gól nych ko -
mi sji ra dy nie jest uchwa łą przy go to -
wy wa ną przez bur mi strza. To jest
uchwa ła we wnętrz na. Pan prze wod ni -
czą cy ra dy sam wy zna czył ter min,
w któ rym rad ni mie li się zgła szać
do po szcze gól nych ko mi sji i na tych -
miast po tym moż na by ło zwo łać se sję,
na któ rej skład ko mi sji był by usta lo -
ny – od po wie dział se kre tarz. – Do -
brze – skwi to wał B. Szmi giel,
za my ka jąc dys ku sję w tym te ma cie.

(MS) 
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Przed sta wi cie le szkół w po wie cie
mi lic kim osią gnę li świet ne wy ni ki
pod czas eta pu re gio nal ne go XI edy -
cji kon kur sów Pro gra mu Ta len to wi -
SKO. 12 czerw ca, pod czas ga li
w War sza wie, uczeń mi lic kie go ZS
wy wal czył ogól no pol skie zło to.

Ta len to wi SKO to pro gram Ban ków
Spół dziel czych, roz wi ja ją cy dzia ła nie
Szkol nych Kas Oszczęd no ści. Je go ce lem
jest wspie ra nie ta len tów wśród dzie ci
i mło dzie ży. Uczy my śleć po zy tyw nie
o pie nią dzu, pro mu je do bre na wy ki
w oszczę dza niu i za rad ność ży cio wą. Zma -
ga nia w ra mach pro gra mu dzie lą się
na dwie ka te go rie kon kur sów. W te go rocz -
nej edy cji oce nia no 143 pra ce uczniów
z ca łej Pol ski.

Pierw szy kon kurs, pn. „Oszczę dza nie
w SKO pro cen tu je w Ban ku Spół dziel -
czym” był ad re so wa ny do uczniów
wszyst kich klas szkół pod sta wo wych. Ich
za da niem by ło stwo rze nie al bu mu ze
zdję cia mi przed mio tów, któ rym nada li
dru gie ży cie. Oce nia no przede wszyst kim
kre atyw ność i po my sło wość dzie ci. W re -
gio nie wro cław skim wśród szkół du żych
pierw sze miej sce za ję ła Szko ła Pod sta wo -
wa im. Pia stów Ślą skich w Bu ko wi cach,
z bar dzo wy so kim wy ni kiem 88,59
punk tów 

Ucznio wie szkół po nad pod sta wo -
wych ry wa li zo wa li w ra mach kon kur su
„In ku ba tor szkol nych biz ne sów”. W re gio -
nie wro cław skim trium fo wał Ka rol Ko rze -
niow ski z Ze spo łu Szkół im. Ta de usza
Ko ściusz ki w Mi li czu, uzy sku jąc 89 pkt.
Po 78 pkt. zdo by li Iwo Mo czul ski i Kon -
rad Mik sza, ucznio wie Tech ni kum Le śne -
go w Mi li czu, sta jąc ex aequo
na naj niż szym stop niu re gio nal ne go po -
dium.

K. Ko rze niow skie mu uda ło się znacz -
nie po więk szyć osią gnię ty pod ko niec ma -
ja suk ces re gio nal ny. Na czerw co wej ga li
w sto li cy kra ju ogło szo no go bo wiem lau -
re atem eta pu ogól no pol skie go. Je go po -
mysł na warsz tat mo to cy klo wy oce nio no
wy żej niż idee uczniów szko ły w Wi śle
oraz przed sta wi cie la pla ców ki w Ja sień cu. 

Lau re aci eta pów re gio nal nych i kra jo -
we go oraz ich opie ku no wie otrzy ma li na -
gro dy pie nięż ne. (MS)

EDUKACJA

Mają smykałkę do interesów



Jed nym z te ma tów ob rad wspól ne go
po sie dze nia ko mi sji ciesz kow skiej
ra dy by ła dys ku sja nad od na wial ny -
mi źró dła mi ener gii w gmi nie. 

Kwe stię po ru szył wójt Ma rek
War kocz. – Spra wa jest waż na. Do ty -
czy fo to wol ta iki i bu do wy wia tra ków
na na szym te re nie. Za le ży mi, aby ście
pań stwo dziś za po zna li się z tym te -
ma tem. Na stęp nie za pro si my ewen tu -
al nych in we sto rów. Chcę, że by ście by li
do brze przy go to wa ni, bo każ de roz -
wią za nie ma swo je plu sy i mi nu sy. Plu -
sy są po stro nie fi nan so wej, bo to
ko rzyść w po sta ci dość spo rych po dat -
ków, ale wia trak ma to do sie bie, że jed -
nych cie szy, in nych nie ko niecz nie
za do wa la swo ją bli sko ścią przy do mo -
stwach. Jed no jest pew ne, od te go
praw do po dob nie nie uciek nie my, ja ko
kraj, Eu ro pa, być mo że i świat. Od na -
wial ne źró dła ener gii są przy szło ścią,
a pa li wa ko pal ne bę dą za ni ka ły. Szko -
dli wość nie któ rych pa liw wy mu sza
szu ka nie roz wią zań al ter na tyw nych.
Chciał bym dziś zgłę bić ten te mat, bo
tro je rad nych wie o co cho dzi, ale po -
zo sta li po win ni się z nim za po znać, za -
nim za pro si my po ten cjal nych
in we sto rów – mó wił wójt. 

Na spo tka nie za pro szo no Prze my -
sła wa Woj cie sza ka z Dol no ślą skie go
Cen trum Roz wo ju Lo kal ne go, któ ry
na kre ślił rad nym po ru sza ną te ma ty -
kę. – W pań stwa przy pad ku, 23 lip ca
ze szłe go ro ku, zo sta ła pod ję ta uchwa -
ła do ty czą ca ob sza ru re wi ta li za cji
na te re nie gmi ny Ciesz ków. Ten ob -
szar sta no wi część miej sco wo ści Ciesz -
ków. Dla cze go część? Po nie waż usta wa
mó wi wy raź nie, że na te re nie ob sza ru
re wi ta li zo wa ne go nie mo że miesz kać
wię cej niż 30% osób ob ję tych dzia ła -
niem re wi ta li za cji i nie mo że my te go
prze kro czyć. Ta uchwa ła zo sta ła pod -
ję ta, wo je wo da ją za twier dził i jest to
akt pra wa miej sco we go. Póź niej, we
wrze śniu, ra da pod ję ła uchwa łę o przy -
stą pie niu do prac nad gmin nym pro -
gra mem re wi ta li za cji. To jest ta ka
uchwa ła ini cju ją ca i ona też się od by ła.
Po tej uchwa le, jak do brze pa mię tam,
wspól nie z pań stwem zbie ra li śmy m.
in. przed się wzię cia re wi ta li za cyj ne,
czy li po ogło sze niu gmi ny by ły skła da -
ne za da nia. W opar ciu o te za da nia ten
pro gram na le ża ło na pi sać, skon sul to -
wać i to też się od by ło. Póź niej, jak
wszy scy wie my, na sta pi ły wy bo ry
i chwi lo wo ten pro gram gdzieś utknął
z po wo dów pro ce du ral nych. Sam do -
ku ment jest go to wy, skon sul to wa ny
i za opi nio wa ny przez 23 in sty tu cje.
Tak że, pod wzglę dem pro ce du ral nym,
do ku ment jest go to wy do uchwa le nia.
Sam pro gram to plan stra te gicz ny, któ -
ry jest spe cy ficz ny, bo do ty czy spe cy -

ficz ne go ob sza ru, czy li czę ści gmi ny
wy zna czo nej uchwa łą – przed sta wił P.
Woj cie szak.

Ja ko ob szar re wi ta li za cji wy bra no
część ob sza ru zde gra do wa ne go obej -
mu ją cą frag ment miej sco wo ści Ciesz -
ków z uli ca mi: Aka cjo wa, Ale ja
Spor to wa, Bo le sła wa Chro bre go, Grun -
waldz ka, Ko le jo wa, Kro to szyń ska, Ry -
nek, Ta de usza Ko ściusz ki, Wła dy sła wa

Si kor skie go. Ob szar re wi ta li za cji gmi ny
Ciesz ków za miesz ki wa ny jest łącz nie
przez 1216 osób, tj. 25,83% ogó łu
miesz kań ców gmi ny. Je go po wierzch -
nia zaj mu je łącz nie 119,7 ha, tj. 1,18 %
po wierzch ni gmi ny. – Z po wo dów pro -
ce du ral nych ten do ku ment jest trud ny,
acz kol wiek sam w so bie nie, bo to plan
stra te gicz ny tyl ko dla okre ślo ne go ob -
sza ru. Mo gli by pań stwo go oczy wi ście
zmie nić w każ dej chwi li. Na le ży jed nak
pa mię tać, że je śli chce my do ło żyć bądź
od jąć ja kieś za da nia, to pro ce du rę kon -
sul ta cji na le ży prze pro wa dzić jesz cze
raz, bo tak okre ślił usta wo daw ca – pod -
su mo wał przed sta wi ciel DCRL.

– Pro jekt za kła da 11 elek trow ni
wia tro wych, o wy so ko ści cał ko wi tej
mak sy mal nie 300 me trów i mak sy mal -
nej śred ni cy 200 me trów. Jesz cze ta kich
nie wy pro du ko wa no, to ase ku ra cyj ne
za bez pie cze nie przed przy szło ścią. Lo -
ka li za cje by ły kon sul to wa ne z po przed -

nim wój tem, tak by nie ko li do wa ły
z przy szły mi in we sty cja mi. To pro jekt
hy bry do wy, łą czą cy far my wia tro we
z far ma mi fo to wol ta icz ny mi. Wia do -
mo, że pa ne le pra cu ją le piej w dzień i la -
tem, wia tra ki wie czo rem i zi mą.
Sza co wa ne do cho dy do bu dże tu gmi ny
to oko ło 200 tys. rocz nie za jed ną tur bi -
nę wia tro wą. Jest to uza leż nio ne rów -
nież od dłu go ści ło pa ty bier ni ka, a te

dłu go ści nie są nam jesz cze zna ne.
Grun ty, naktó rych tur bi ny zo sta ną usy -
tu owa ne, zmie nią swo je do tych cza so we
prze zna cze nie, z czym wią że się zmia -
na po dat ku od nie ru cho mo ści. In we sty -
cja po pra wi ja kość dróg lo kal nych.
W ra mach in we sty cji bę dą na pra wia ne
dro gi, je śli ich stan bę dzie zły. Cho dzi
o to, że już pod czas bu do wa nia elek -
trow ni bę dą utwar dza ne do jaz dy
na tych po lach. 22 li sto pa da 2023 ro ku
w urzę dzie od by ło się spo tka nie w for -
mie on li ne i sta cjo nar nej. Je śli ra da bę -
dzie za in te re so wa na, to fir ma jest
go to wa raz jesz cze przy je chać i przed sta -
wić ca ły ten pro jekt – za ko mu ni ko wa ła
rad nym Ka ta rzy na Cał kow ska, re fe rent
ds. bu dow nic twa, go spo dar ki prze -
strzen nej i in we sty cji.

Oma wia ny te mat skło nił rad nych
do za da nia kil ku py tań. – Wie my do -
brze, że część dzia łek jest pry wat nych,
czy trwa ją ja kieś roz mo wy z ty mi oso -

ba mi? – spy tał rad ny Ra fał Ja -
nas. – Tak, oni wszy scy kon tak tu ją się
z wła ści cie la mi i do ga du ją mię dzy so -
bą – od po wie dzia ła K. Cał kow -
ska. – Z te go co sły sza łem, nie któ rzy
chcą, nie któ rzy nie. Mo że być tak, że
po wsta ną tyl ko trzy lub czte ry far -
my? – kon ty nu ował rad ny. – Mo że
tak być. Nie zna ne mi są roz mo wy
mię dzy in we sto rem a wła ści cie la mi

dzia łek – od rze kła pra cow nicz ka
urzę du. – Nie na le ży łą czyć tej
uchwa ły z kon kret ną fir mą. Na pod -
sta wie te go pla nu dzia ła nia bę dą mo -
gły re ali zo wać in ne fir my,
nie ko niecz nie ta, któ ra się do nas
zwra ca. Ta fir ma pro wa dzi te mat, na -
to miast nie ma praw do wła sno ści
uchwał, któ re po dej mu je ra da. Tak że,
czy po wsta ną i ile po wsta nie to ba da -
nie tej fir my, ale in na fir ma mo że za -
pla no wać to ina czej, i po wsta ną np.
więk sze, niż sze czy po pro stu wię cej
wia tra ków. To jest kon cep cja bu do wy
jed nej z firm, któ ra zre ali zo wa ła już
po dob ne in we sty cje, i ma jąc do świad -
cze nie sta ra się nam to przed sta wić.
To tyl ko po ten cjal ne roz wią za nia, któ -
re nie ko niecz nie zo sta ną przy ję -
te – do dał za stęp ca wój ta Wła dy sław
Szy deł ko. 

– Mam jesz cze py ta nie, co z dział -
ka mi, któ re nie zo sta ną sprze da ne, ale

bę dą w ob rę bie wy zna czo nych me -
trów tych, na któ rych in we sty cje po -
wsta ną. Je śli wła ści cie le tych dzia łek
bę dą chcie li zre ali zo wać in we sty cje, to
nie do sta ną zgo dy. Do pro wa dzi my
do sy tu acji, że ich dział ka, choć nie zo -
sta ła za ku pio na, zo sta nie od cię ta
od moż li wo ści dzia ła nia. Jed na oso ba
zy ska, a po zo sta łe po wiedz my 70%
wła ści cie li wko ło stra ci – za zna czył
prze wod ni czą cy ra dy Mi chał Wy bie -
ra ła. – To jest ten mi nus. Oso by w pro -
mie niu tych 700 me trów zo sta ją
wy łą czo ne – przy znał wójt. – Wy cho -
dzi na to, że ci wła ści cie le po win ni tak
na praw dę wy ku pić lub wy dzier ża wić
dział ki od wszyst kich w pro mie -
niu 700 me trów. Je śli tak to ma
brzmieć, dział ki nie któ rych wła ści cie -
li znacz nie stra cą na war to ści – prze -
ko ny wał M. Wy bie ra ła. – To do ty czy
tyl ko za bu do wy miesz ka nio wej, za bu -
do wa prze my sło wa to in ny te -
mat – od par ła K. Cał kow ska.

– My ślę, że 700 me trów to ta ki
bez piecz ny bu for na ewen tu al ne za kłó -
ce nia, ta kie jak po ziom gło śno ści.
W przy pad ku tej od le gło ści stwier dzo -
no, że nie bę dzie to wpły wać ne ga tyw -
nie na kom fort ży cia. Uwzględ nij my
to, że za pis do ty czy wy so ko ści do 300
me trów. Te go wcze śniej nikt nie wy -
pro du ko wał. Bu for 700 me trów da je
pe wien kom fort – mó wił wójt, od po -
wia da jąc na pro po zy cje wi ce prze wod -
ni czą ce go Mie czy sła wa Bu ty
o zmniej sze niu od le gło ści do 500 me -
trów. – To też za le ży od ob ro tów wia -
tra ka. Kie dy od szyb ciej cho dzi, to
jed nak ten szum jest. Nie chciał bym
miesz kać w do mu, w któ rym ca ły czas
bę dę sły szeć szum. Przy sil nym wie trze
to nie jest przy jem ne, na wet na 500
me trów – twier dził rad ny R. Ja -
nas. – Dla te go za le ża ło mi na tym, by
ten te mat wy wo łać. Na wet bar dziej za -
le ży mi na opi niach ne ga tyw nych niż
po zy tyw nych. Naj waż niej sze jest to, by
kom fort ży cia w na szej gmi nie był jak
naj lep szy. Je śli cho dzi o prze my słów kę,
to tu taj nie ma za gro że nia, ale gdy ktoś
pla nu je tam bu do wę do mu, to trze ba
wziąć pod uwa gę, że w tym ob rę bie nie
za miesz ka ją. Tym bar dziej, że przy dzi -
siej szych zmia nach kli ma tu, co raz czę -
ściej po ja wią się sy tu acje, w któ rych te
wia tra ki bę dą in ten syw nie pra co wa -
ły – pod kre ślił M. War kocz.

Uchwa łę w spra wie przy ję cia
Gmin ne go Pro gra mu Re wi ta li za cji
Gmi ny Ciesz ków pod ję to pięt na sto ma
gło sa mi za. Spo tka nie rad nych w spra -
wie dal szych usta leń z fir mą, któ ra
przed sta wi ła gmi nie swój plan in we -
sty cji, ma zo stać zor ga ni zo wa ne w nie -
da le kiej przy szło ści, praw do po dob nie
jesz cze w okre sie wa ka cyj nym. 

(MS)
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Pod czas pierw sze go wspól ne go po -
sie dze nia ko mi sji Ra dy Gmi ny Ciesz -
ków, w dniu 18 czerw ca, omó wio no
wnio sek prze wod ni czą ce go ra dy od -
no śnie zmniej sze nia diet rad nych.
Rad ni, przed sta wia jąc swo je sta no -
wi ska, nie po par li te go po my słu.

Jesz cze za nim prze wod ni czą cy
uar gu men to wał pro po zy cję, rad ny Ra -
fał Gem ba row ski po in for mo wał, iż re -
pre zen to wa ny przez nie go klub
rad nych nie bę dzie dys ku to wać na ten
te mat. – Chcę prze ka zać pań stwu in -
for ma cję ja ko prze wod ni czą cy klu bu
rad nych Zie mi Ciesz kow skiej, iż nasz
klub nie za mie ni w tym te ma cie sło wa
ani zda nia – za ko mu ni ko wał R. Gem -
ba row ski. 

– Nie mam żad nych złych in ten -
cji, a z te go co sły szę wie le osób chcia -
ło by za in we sto wać cho ciaż by
w bo isko. Jest to jed na z rze czy, któ re
mo gli by śmy zro bić. Te środ ki mo gli -
by śmy prze ka zać na do wol ny cel. Nie
mu si to być stric te pił ka noż na, a miej -
sce tak na praw dę do wszyst kie go.
Moż na by tam zro bić miej sce dla ro -
dzin, dla wszyst kich osób. Jest to mój
luź ny po mysł, każ dy ma pra wo do wła -
snej de cy zji i swo je go gło su. Nie na ma -
wiam ni ko go, każ dy po dej mie wła sną
de cy zję – przed sta wił wnio sek prze -
wod ni czą cy Mi chał Wy bie ra ła. 

– Sza now ni pań stwo, trze ba pa -
mię tać o bar dzo waż nej kwe stii. Ta ki
wnio sek, jak pan skła da, po wi nien być
zło żo ny wraz z pro jek tem uchwa ły.
Dla te go on nie mo że w żad nym ra zie
być ju tro pod da ny pod gło so wa nie
na se sji. War to to na po czą tek prze dys -
ku to wać, zro bić pro jekt uchwa ły,
przed sta wić na ko mi sji, a na stęp nie go
bro nić. Sły szę też gło sy wśród rad nych,
iż nie moż na prze ka zać tych pie nię dzy
na ja kąś rzecz. Je że li wy li czy my, ja kie
by ły by z te go ty tu łu oszczęd no ści, to
moż na w tej wy so ko ści prze nieść bu -
dżet. Ta ka mo że być dro ga – po in for -
mo wał za stęp ca wój ta Wła dy sław
Szy deł ko.

– Krót ko przed za koń cze niem ka -
den cji po przed niej ra dy ob ni ży li śmy
die ty, i to dość moc no. Prze wod ni czą -
cy pla nu je coś ro bić na bo isku. Za zna -
czę, że każ dy z nas rad nych ma die tę
i nie chciej cie, że bym wy li czał, ja kie
środ ki z niej prze zna cza my na róż ne
wy da rze nia, ta kie jak Dzień Dziec ka,

Dzień Ko biet. Te raz jesz cze nie do sta -
li śmy die ty, a już wspie ra li śmy szko ły
czy przed szko le i ro bi li śmy to z wła -
snych pie nię dzy. Mo że my też, tak jak
mó wi Ra fał, nie zaj mie my sta no wi ska
w tej spra wie, i co da lej? Pa nie prze -
wod ni czą cy, ja na pa na miej scu bym
z te go zre zy gno wał, bo to tak zwa ny
po pu lizm, któ ry do pie ro co prze ra bia -
li śmy. Py ta no „dla cze go do pie ro te raz,
a do tej po ry bra li?”, a my śmy nie bra li
tak wy so kich diet. Po pro stu od 1
stycz nia znacz nie wzro sły die ty, cze go
nie prze wi dzie li śmy, i dla te go ob ni ży -
li śmy te die ty, i to dość moc no. Dla te -
go, mo im zda niem, die ty po win ny
zo stać w obec nej wy so ko ści, a każ dy
rad ny mo że ze swo ją zro bić co chce
i od dać na ce le, ja kie chce – ar gu men -
to wał wi ce prze wod ni czą cy Mie czy -
sław Bu ta.

– Po to ma my ta kie ko mi sje, aby
prze dys ku to wać spra wę wspól nie, za -
miast dzwo nić do każ de go po ko lei. Ja
je stem otwar ty na po my sły. Jak mó wi -
li śmy wcze śniej, nie je ste śmy tu taj dla
pie nię dzy, tyl ko że by coś zro bić. Jest
to mój po mysł, o któ rym gdzieś wcze -
śniej mó wi łem, dla te go chciał bym że -
by śmy po pro stu o tym po roz ma wia li.
Je śli ktoś uwa ża, że po mysł jest bez
sen su to w po rząd ku. Zro zu miem, że
chce cie prze ka zać te środ ki na coś in -
ne go. Ale po pro stu po wiedz my to so -
bie szcze rze. Bez ura zy, ale
nie odzy wa nie się nie ma sen su. Po to
tu dziś je ste śmy, by to prze dys ku to -
wać. Je śli nie chce cie pod da wać te go
pod gło so wa nie, to na wet nie bę dę ro -
bił żad ne go pro jek tu uchwa ły. Mo gę,
nie mu szę. Chcę, że by śmy dziś o tym
wszy scy zde cy do wa li. Je że li nie chce -

cie po przeć te go po my słu, to oczy wi -
ście od nie go od stą pię – mó wił M.
Wy bie ra ła.

– Po wiem kró ciut ko. Nie bę dzie -
my opo wia dać, co ro bi my w swo ich
wio skach, ale ja otwar cie i szcze rze mó -
wię nie – przed sta wił rad ny Ra fał Ja -
nas. – Od 1 lip ca idą pod wyż ki,
a wią że się to z tym, że o ileś pro cent
na sza die ta znów wzro śnie. Mo że
nad tym się za sta nów my, aby te go nie
pod no sić – do dał. – Pro szę pań stwa,
nie ro zu miem dla cze go ktoś to kie dyś
sko re lo wał z mi ni mal ną pen sją. Jest coś
ta kie go jak wskaź nik. Jest ta ki wskaź -
nik, któ ry do ty czy wój tów, bur mi -
strzów i pre zy den tów, opie ra ją cy się
o licz bę miesz kań ców, a mo że tak że
po zo sta wać w ko re la cji z die ta mi rad -
nych. Tuż przed wy bo ra mi pań stwo
ob ni ży li ście die ty, by po ka zać to, co
usta wa mó wi, czy li by po ka zać kto ja -
ką funk cję peł ni. Cięż ko zrów nać pra -
cę w jed nej ko mi sji z dzia ła niem
w dwóch ko mi sjach czy peł nie niem
obo wiąz ków prze wod ni czą ce go lub je -
go za stęp cy. Prze wod ni czą cy mu si się
przy go to wy wać i to wi dać. A nie ste ty
jest, jak jest. Wszyst ko by ło w po rząd -

ku, do pó ki in fla cja wy no si ła kil ka pro -
cent. Gdy in fla cja sko czy ła, die ty rów -
nież wzro sły. Jest to więc te mat
na przy szłość, czy nie war to sko re lo wać
diet wła śnie z tym wskaź ni kiem – sko -
men to wał wójt Ma rek War kocz.

– Pa mię tam, gdy zo sta łem rad -
nym, bra łem 500 zł, a w Zdu nach, Mi -
li czu czy Kro śni cach otrzy my wa li

po 800 zł. Póź niej, kie dy naj niż sza kra -
jo wa za czę ła ro snąć, na gle ich prze go -
ni li śmy i zro bił się wiel ki bunt, że my
bied na gmi na Ciesz ków bie rze my naj -
wyż sze die ty. No nie ste ty, ta ka by ła
uchwa ła, tak to po zo sta ło, i tak to cią -
gnie my – do dał R. Ja nas. – Tak, jak
mó wi pan wójt, moż na by wła śnie
nad tym wskaź ni kiem po my -
śleć – wtrą cił M. Bu ta. – Ja się wy po -
wie dzia łem, niech każ dy się
wy po wie – za pro po no wał R. Ja -
nas. – My ślę, że każ dy wy po wie się
w gło so wa niu, czy prze wod ni czą cy ma
przy go to wać tekst uchwa ły, czy
nie – ogło sił rad ny To masz Si ko ra, któ -
ry prze wod ni czył wspól ne mu po sie -
dze niu ko mi sji. Wnio sek
prze wod ni czą ce go M. Wy bie ra ły pod -
da no więc pod gło so wa nie i po zo sta ła
część ra dy nie wy ra zi ła po par cia wo -
bec nie go. Prze wod ni czą cy więc
od two rze nia pro jek tu uchwa ły, a pod -
su mo wu jąc te mat rad ni za ko mu ni ko -
wa li, że roz wa żą po mysł opar cia diet
o wspo mnia ny przez wój ta wskaź nik.

(MS)
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Pod czas trze cich ob rad ciesz kow -
skiej ra dy po dej mo wa no uchwa ły
w spra wie za twier dze nia wy ko na nia
bu dże tu i udzie le nia ab so lu to rium
Wój to wi Gmi ny Ciesz ków za 2023
rok. W obu przy pad kach ra da wy ra -
zi ła jed no gło śne po par cie. 

Ra port o sta nie gmi ny w ubie głym
ro ku przed sta wił za stęp ca wój ta Wła -
dy sław Szy deł ko. Wspo mniał m. in.
o ta kich in we sty cjach, jak bu do wa dro -
gi Gu zo wi ce -Sę dra szy ce, re mont
i prze bu do wa dróg gmin nych w Ciesz -
ko wie, Gó rach, Trze bic ku, Jan ko wej,
Pa ko sław sku i Wę żo wi cach czy roz bu -
do wie sa li gim na stycz nej Szko ły Pod -
sta wo wej w Ciesz ko wie.

Za naj waż niej szą in we sty cję uzna -
no ter mo mo der ni za cję bu dyn ku SP
w Ciesz ko wie. – To chy ba naj trud niej -
sza in we sty cja na szej gmi ny w ro ku
ubie głym i la tach po przed nich. Ter -
mo mo der ni za cja do ty czy ła wy mia ny
wszyst kich da chów i stro po da chów
szko ły, włącz nie z wy mia ną po kry cia
i izo la cją ter micz ną. Wy ko na li śmy no -
we ocie ple nie na ca łej no wej ele wa cji
szko ły. Wy mie ni li śmy drzwi wej ścio -
we, po za wej ściem głów nym, bo te zo -
sta ną wy mie nio ne w tym ro ku.
Prze bu do wa li śmy wej ście do świe tli cy,

wy mie ni li śmy ko tły cen tral ne go
ogrze wa nia na ko tły kon den sa cyj ne
o wy so kiej spraw no ści. Ko lej ny ele -
ment to elek trow nia, któ ra zo sta ła wy -
ko na na na po kry ciu. Pa ne le
na ty po wych ste la żach ba la sto wych
ma ją tę za le tę, że przy ewen tu al nej ko -
niecz no ści na pra wy po kry cia bę dzie
moż na zde mon to wać pa nel i na pra wić
po kry cie. Na to miast po kry cie, któ re
zo sta ło wy ko na ne obec nie, mam na -
dzie ję, że po słu ży co naj mniej przez
kil ka na ście lat i nie trze ba bę dzie te go
ro bić – mó wił W. Szy deł ko.

Pod ję te przez gmi nę ubie gło rocz -
ne dzia ła nia spo tka ły się z po zy tyw ną
opi nią ko mi sji. – Na wstę pie war to

pod kre ślić, iż przed ło żo na opi nia od -
no si się do po przed niej, ósmej ka den -
cji ra dy gmi ny i wój ta Igna ce go
Miecz ni kow skie go – za zna czył rad ny
Woj ciech Ro ma no wicz, czy ta jąc uza -
sad nie nie opi nii Ko mi sji Re wi zyj -
nej. – Po za po zna niu się ze
spra woz da niem fi nan so wym, spra -
woz da niem Wój ta Gmi ny Ciesz ków
z wy ko na nia bu dże tu za 2023 rok, in -
for ma cją o sta nie mie nia ko mu nal ne -
go gmi ny Ciesz ków i opi nią
Re gio nal nej Izby Ob ra chun ko wej we
Wro cła wiu, Ko mi sja Re wi zyj na po zy -
tyw nie oce ni ła wy ko na nie bu dże tu
za rok 2023. Wo bec po wyż sze go ko -
mi sja wnio sku je o udzie le nie Wój to wi

Gmi ny Ciesz ków ab so lu to rium
za 2023 rok – przed sta wił Ra fał Ja nas,
prze wod ni czą cy Ko mi sji Re wi zyj nej.

Wszyst kich 15 rad nych za gło so wa -
ło za przy ję ciem uchwa ły i udzie le niem
ab so lu to rium wój to wi. – Chciał bym
po gra tu lo wać wi ce wój to wi i skarb ni ko -
wi wy ko na nia do brej pra cy, a pa nu wój -
to wi ży czę po dob nych osią gów w tym
ro ku – win szo wał prze wod ni czą cy ra -
dy Mi chał Wy bie ra ła. – Ab so lu to rium
i wo tum za ufa nia na le ży się po przed ni -
kom, czy li wój to wi Igna ce mu Miecz ni -
kow skie mu, ale przy du żym
współ udzia le. Wie my, że pan W. Szy -
deł ko wło żył wie le pra cy, że by ten bu -
dżet był wy ko na ny wła śnie w tak
re kor do wych ilo ściach jak usły sze li śmy
w ra por cie i opi niach ko mi sji, mó wią -
cych o wie lo mi lio no wych in we sty cjach.
Skarb nik, przy po mo cy apa ra tów
urzęd ni czych, rów nież przy czy nił się
do te go, że mie li śmy tak do bry rok.
Trze ba to po wie dzieć ab so lu to rium jest
dla mnie, ale rze czy wi ście do ty czy po -
przed ni ków. Chy lę czo ła za wy ko na nie
bu dże tu za rok 2023 – sko men to wał
wójt Ma rek War kocz.

– Wy ko na nie bu dże tu nie by ło by
moż li we bez wzo ro wej współ pra cy
z ra dą gmi ny. Ta współ pra ca do brze się
ukła da ła, uda ło nam się zre ali zo wać
wszyst kie pla ny. Ży czę no wej ra dzie
i no we mu pa nu wój to wi re ali za cji
w ta kim sa mym stop niu wszyst kich
pla nów. Mi nio ny rok był do bry.

Chciał bym po zdro wić pa na wój ta I.
Miecz ni kow skie go. Gra tu lu je my ta -
kie go wy ni ku. Do brze za pla no wał za -
da nia in we sty cyj ne i re ali za cję
bu dże tu. Z mo jej stro ny by ło moż li we
tyl ko do koń cze nie tej ba ta lii o środ ki.
Jesz cze raz dzię ku ję za współ pra -
cę – stwier dził W. Szy deł ko.

– Ja ko je den z nie licz nych po zo -
sta łych w ra dzie rad nych po przed niej
ka den cji, pra gnę wspo mnieć, że uda ło
się bar dzo du żo zro bić. Trze ba by po -
gra tu lo wać tym rad nym, któ rych tu
nie ma. Pa nie wój cie rów nież gra tu lu -
ję. Wie le in we sty cji uchwa lo nych
w po przed niej ka den cji jesz cze po zo -
sta ło do re ali za cji. A pa nu wój to wi M.
War ko czo wi ży czę, by nie zwal niać
tem pa i aby śmy prze bi li ten 2023 rok.
Mo że się uda. Mo że nie w 2024 r., ale
w 2025 r. być mo że – do dał wi ce prze -
wod ni czą cy Mie czy sław Bu ta. (MS)

GMINA CIESZKÓW

Absolutorium udzielone jednogłośnie

W piąt ko we po po łu dnie, 21 czerw -
ca 2024 ro ku, od był się wy jąt ko wy fe -
styn ro dzin ny – Dzień Dziec ka z Chat -
ką Pu chat ka! Wy da rze nie zo sta ło zor -
ga ni zo wa ne przez Ośro dek Po mo cy
Spo łecz nej w Mi li czu oraz Świe tli cę
Śro do wi sko wą Chat ka Pu chat ka,
pod prze wod nic twem dy rek tor Mar ty
Mar kow skiej, przy współ pra cy
z Ośrod kiem Kul tu ry w Mi li czu i ZHP
Hu fiec Po wia tu Mi lic kie go. Pa tro nat
nad fe sty nem ob ję ła Gmi na Mi licz.

Od sa me go po cząt ku, uczest ni cy
mo gli ko rzy stać z licz nych atrak cji, któ -
re spra wi ły, że każ dy zna lazł coś dla sie -
bie. By ły dmu chań ce, któ re od ra zu
sta ły się ulu bio ną atrak cją naj młod -
szych. Tuż obok, dzie ci mo gły zjeż dżać
na opo nie, co do star cza ło im mnó stwo
emo cji i ad re na li ny. Na fe sty nie nie za -
bra kło rów nież kre atyw nych za jęć. Ma -
lo wa nie twa rzy, ta tu aże,
war ko czy ki – to tyl ko kil ka z atrak cji,
któ re cie szy ły się ogrom nym za in te re -
so wa niem. Do dat ko wo, do stęp na by ła
fo to bud ka 360 stop ni, gdzie dzie ci
i do ro śli mo gli wy ko nać ory gi nal ne
i za baw ne fil mi ki, któ re bę dą do sko na -
łą pa miąt ką z te go wy jąt ko we go dnia.

Jed nym z nie za po mnia nych
punk tów pro gra mu by ło spo tka nie

z pi rat ką i jej pa pu gą, co wpro wa dzi ło
dzie ci w praw dzi wie przy go do wy na -
strój. By ła też moż li wość zro bie nia
zdjęć z Mi ki i Min nie Mo use, któ re do -
da ły ma gii ca łe mu wy da rze niu.

Kul mi na cyj nym mo men tem fe -
sty nu by ło pia na par ty – wy rzut pia -
ny w czte rech ko lo rach, któ ry
przy niósł nie sa mo wi tą ra dość i fraj dę
naj młod szym uczest ni kom. Za ba wa
w ko lo ro wej pia nie by ła nie tyl ko
świet nym spo so bem na ochło dze nie
się w go rą cy dzień, ale rów nież do star -
czy ła mnó stwo śmie chu i za ba wy.

Pod czas fe sty nu moż na by ło rów -
nież po si lić się sma ko wi ty mi prze ką -
ska mi. Do wy bo ru by ły kieł ba ski
z gril la, na le śni ki na słod ko oraz krom -
ki pysz ne go chle ba ze smal cem.

Wszyst ko to za pew nia ło uczest ni kom
ener gię do dal szej za ba wy.

Im pre za mo gła się od być dzię ki
wspar ciu licz nych spon so rów, ta kich jak:

Bank Spół dziel czy w Mi li czu
An na Zę bik – We sco Sła wo sze wi ce
KM Ma szy ny Bu dow la ne 
– Ka rol Chy liń ski
DAR KA – Da wid Pa siecz ny
Sklep Jaś i Mał go sia
Art. Zbyt
Pie kar nia Mi lic ka
Pie kar nia Smak
Pie kar nia Ryb ka
Tar czyń ski S.A.
Hur tow nia Mil -Mecz – Wal de -

mar Wo ły niak
oraz wie lu in nych dar czyń ców,

któ rzy pra gnę li po zo stać ano ni mo wi.

Or ga ni za to rzy ser decz nie dzię ku -
ją tak że za nie oce nio ne wspar cie Fun -
da cji Mo bil ni Po la cy, Stra ży Po żar nej
oraz PGK Do li na Ba ry czy, bez któ rych
to wy da rze nie nie by ło by moż li we.

Dy rek tor Mar ta Mar kow ska pod -
su mo wa ła wy da rze nie:

„Wspa nia łe wy da rze nie, fre kwen -
cja i po go da do pi sa ły. Sze reg przy go to -
wa nych atrak cji – dar mo we

dmu chań ce, na le śni ki na słod ko, ani -
ma cje dla dzie ci: ma lo wa nie twa rzy
i bań ki my dla ne zor ga ni zo wa ne przez
Fun da cję Mo bil ni Po la cy, ta tu aże, ma -
lo wa nie na fo lii stretch, fo to bud ka, po -
kaz warsz ta tów z pierw szej po mo cy
przez har ce rzy, ani ma cje z chu s tą klan -
za, kieł ba sa z gril la, chleb ze smal cem
oraz ‘Pi ra ci z Do li ny Ba ry czy” – pi rat ka
z pa pu gą i dwo ma ko ta mi, Mysz ki Mic -
key – uświet ni ły na sze przed się wzię cie.
Zwień cze niem wy da rze nia był wy rzut
pia ny w czte rech ko lo rach, co przy nio -
sło nie sa mo wi tą ra dość dzie ciom.
W przy go to wa niu i re ali za cji wspie ra li
nas rów nież: Fun da cja Mo bil ni Po la cy,
Straż Po żar na i PGK Do li na Ba ry czy,
któ rzy od gry wa li ogrom ne ro le i bar dzo
nam po ma ga li”

Fe styn za koń czył się wiel kim suk -
ce sem, przy no sząc mnó stwo ra do ści
wszyst kim uczest ni kom i po zo sta wia -
jąc nie za po mnia ne wspo mnie nia.

(PAW)

FESTYN RODZINNY

Dzień Dziecka z Chatką Puchatka
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Zu zan na Hor bik, za wod nicz ka mi lic -
kie go Bi zo na, zdo by ła brą zo wy me -
dal w ka te go rii do 61 kg na Mi strzo -
stwach Eu ro py U -17 w No wym Sa -
dzie, w Ser bii. 

Pierw sze star cie by ło bar dzo wy rów -
na ne, ale Z. Hor bik mu sia ła uznać wyż -
szość Wę gier ki, któ ra osta tecz nie zgar nę ła

sre bro. Za pa śnicz ka Bi zo na tra fi ła do re pa -
sa ży. Tam naj pierw pew nie upo ra ła się
z Gru zin ką, a na stęp nie wy gra ła star cie
o brąz z Fran cuz ką.

To już dru gi eu ro pej ski krą żek zdo by -
ty przez Z. Hor bik, któ ra rok te mu wy wal -
czy ła sre bro. Dru ga z przed sta wi cie lek
Bi zo na, Mag da le na Sie dy, za ję ła siód me
miej sce w kat. do 57 kg. (MS)

Dru ży na Or li ków klu bu Po goń Ciesz -
ków bra ła nie daw no udział w dwóch
tur nie jach po zwa la ją cych jej prze te -
sto wać umie jęt no ści na tle mię dzy -
na ro do wym. Pod ko niec ma ja mło -
dzi pił ka rze za gra li w pod pa ry skim
Mau re pas, a 22 i 23 czerw ca w Kra -
ko wie. 

Po byt we Fran cji roz po czę to od zwie -
dza nia Sta de de Fran ce. Na stęp nie gru pa
za mel do wa ła się w ho te lu i przy go to wy wa -
ła do roz gry wek gru po wych. W fa zie gru -
po wej ciesz ko wia nie ro ze gra li 7 spo tkań,
a dzień póź niej sto czy li 3 bo je w play -of -
fach. Osta tecz nie upla so wa li się na 14
miej scu, po ka zu jąc wal kę i za an ga żo wa nie.
Fi na ło wym eta pem po dró ży do Fran cji by -
ło zwie dza nie Pa ry ża, w tym ta kich atrak -
cji, jak Wie ża Eif fla, Luwr, ka te dra
No tre -Da me i skle pu słyn ne go Pa ris Sa int -
-Ger ma in. Ciesz kow skie bar wy re pre zen -
to wa li Fi lip Zio ło, Ja kub Tar now ski, Ma ria
Kacz ma rek, Ar tur Obal, Oli wier Obal,

Ksa we ry Kuź nic ki, Ga briel Wil kow ski,
Fran ci szek Kacz ma rek, Iwo Pa lusz kie wicz,
Fi lip Mens feld i Jan Orze chow ski, a opie -
ku na mi wy jaz du by li tre ner To masz Bru -
der i kie row nik To masz Zio ło.

W czerw cu na tur niej do sto li cy Ma -
ło pol ski uda li się za wod ni cy Da niel Pra -
czyk, F. Mens feld, I. Pa lusz kie wicz, Olaf
Klu ba, F. Kacz ma rek, Kac per Ży to, An to -
ni Tu dziarz, Na tan Wa leń czak i Bar tosz
Mi lew ski, tre ner T. Bru der, kie row nik Bo -
gu sław Wa leń czak oraz opie ku no wie Wi -
told Ży to, Mar cin Klu ba i Da wid Bru der.
W fa zie gru po wej Po goń ule gła AP Cham -
pions Koń skie i ło tew skie mu FS Dau ga -
vpils oraz zre mi so wa ła z cze skim SK
Ju nior Pra ha, no tu jąc je den punkt na kon -
cie. Fa za play -off prze bie gła już po my śli
ciesz ko wian, któ rzy ogra li ukra iń skie FC
Dy na mo oraz Csa Ra ed Cha bab z Al gie rii.
Osta tecz nie Po goń za ję ła 13 po zy cję w kra -
kow skim tur nie ju.

(MS)

ZAPASY

Europejski brąz Zuzanny Horbik

PIŁKA NOŻNA

Międzynarodowe zmagania
młodych cieszkowianPrzed sta wi cie le ze spo łu U -15 Mi lic -

kie go Klu bu Ko szy ków ki zma ga nia
w XIII edy cji Dol no ślą skiej Ama tor -
skiej Li gi Ko szy ków ki we Wro cła wiu
mo gą uznać za bar dzo uda ne. Ry wa -
li za cję za koń czy li z brą zo wym me da -
lem na kon cie. 

Do suk ce su przy czy ni ła się przede
wszyst kim świet na po sta wa w fa zie za sad -
ni czej. Z sied miu ro ze gra nych me czów,
mi lic ka eki pa wy gra ła sześć. Za wod ni cy
MKK po ko ny wa li Wil ki Wro cław, MKS
Gwar dię, KK Ole śni ca, Po lką ty Ma xi mus
Ką ty Wro cław skie, AK Or ły i KS Ba sket
Gó ra. Ule gli je dy nie dru ży nie B -Ball Styl
Dzier żo niów, zaj mu jąc osta tecz nie dru gie
miej sce w ta be li.

Wy so ka lo ka ta po zwo li ła na szym ko -
szy ka rzom za mel do wać się w pół fi na le fa -
zy play -off. Tam ro ze gra li mecz
z upla so wa ną na trze ciej po zy cji w ta be li
wro cław ską Gwar dią. Ry wa li za cja o fi nał

by ła bar dzo za cię ta. Pierw szą kwar tę wro -
cła wia nie wy gra li za le d wie jed nym punk -
tem, po zdo by czy w ostat nich se kun dach.
Dru gi frag ment w więk szo ści prze bie gał
pod dyk tan do mi li czan, ale w koń ców ce
na pro wa dze nie po now nie wy szli ko szy ka -
rze ze sto li cy wo je wódz twa. W trze ciej
kwar cie Gwar dia zdo ła ła wy pra co wać so -
lid niej szą prze wa gę, któ ra prze są dzi ła
o wy ni ku, choć w koń co wym frag men cie

to mi li cza nie zdo by wa li wię cej punk tów.
Osta tecz nie za wod ni cy MKK mu sie li
uznać wyż szość ry wa li wy ni kiem 44: 52. 

Eki pa, w któ rej zna leź li się Woj ciech
Wło dar czyk, Wik tor Wło dar czyk, Ga briel
Ty mocz ko, Piotr Mu raw ski, Ma te usz Fi -
rek, Szy mon Fi rek, Fi lip Pat kow ski, Szy -
mon Przy byl ski i Krzysz tof Ja rosz 23
czerw ca zgar nę ła brą zo we me da -
le XIII edy cji DALK. (MS) 

KOSZYKÓWKA

Ekipa juniorów wywalczyła brąz

16 czerw ca w mi lic kiej ha li od by ły
się In dy wi du al ne Mi strzo stwa Dol ne -
go Ślą ska Skrza tek i Skrza tów. Dwo -
je re pre zen tan tów UKS Li der Mi licz
sta nę ło na po dium.

Zma ga nia skrza tek za koń czy ły się
trium fem Po li Ol szew skiej, któ ra w dro dze
do fi na łu ogry wa ła swo je prze ciw nicz ki
bez stra ty se ta. Ule gły jej przed sta wi ciel ki
Ra du ni Tą pa dła, Ro ki ty Brzeg Dol ny oraz
klu bo wa ko le żan ka, Ju lia Ski biń ska.
W wal ce o zło to P. Ol szew ska zwy cię ży -
ła 3: 1 z te ni sist ką Or ląt Kro sno wi ce. 

Da ria Pie trzak roz po czę ła zma ga nia
od prze gra nej, wy gra ła ko lej ne trzy bo je
i ule gła w wal ce o brąz. Bi lans trzech zwy -
cięstw i dwóch po ra żek mia ła na kon cie
tak że Zu zan na Sęk tas, przez co za wod -
nicz ki Li de ra sto czy ły po je dy nek o pią te
miej sce. Wy gra ła go D. Pie trzak, a Z. Sęk -
tas za ję ła szó stą po zy cję. J. Ski biń ska zna -
la zła się na dzie wią tym miej scu. 

Ry wa li za cja skrza tów dla mi lic kie go
klu bu za koń czy ła się zdo by czą sre bra. An -
to ni Li sow ski do fi na łu szedł jak bu rza, po -
ko nu jąc po 3: 0 te ni si stów Or ląt
Kro sno wi ce, AZS -u Wro cław i Gra ni tu
Strze lin. Nie ste ty, in ny za wod nik z Kro -
sno wic oka zał się zbyt moc ny, przez co zło -
to skrza tów zo sta ło wy wie zio ne z Mi li cza.
Dru gi z re pre zen tan tów Li de ra, An to ni
Ol szew ski, za jął je de na stą po zy cję w tur -
nie ju.

– Po la Ol szew ska zo sta ła kró lo wą Dol -
ne go Ślą ska skrza tów. To uwień cze nie cięż -
kiej pra cy, wy rze czeń i cier pli wo ści.
Za pro cen to wa ło też za ufa nie do mo jej oso -
by. An tek Li sow ski, zdo by wa jąc sre bro,
spra wił ogrom ną nie spo dzian kę. Gra tu lu -
ję wszyst kim mo im za wod ni kom wy ni -
ków i za an ga żo wa nia – sko men to wał
tre ner Ra fał Gen de ra.

(MS)

TENIS STOŁOWY

Złoto i srebro zostały w Miliczu

Da wid Bąk, Ja kub Boh da no wicz i Ad rian Pu -
cha ła, re pre zen tu ją cy bar wy Ba ry czy Su łów,
w week end, wraz z dol no ślą ską ka drą,
wznie śli pu char UEFA Re gions Cup na szcze -
blu kra jo wym.

Mi strzo stwa Pol ski Dol no ślą za cy za czę li
od ogra nia 2: 1 dru ży ny z wo je wódz twa za chod nio -
po mor skie go. Na stęp nie za no to wa li wy gra ną 2: 0
nad Pod kar pa ciem, a au to rem jed ne go z go li był A.
Pu cha ła. Zło to za pew ni ło zwy cię stwo 3: 1 nad ze -
spo łem z woj. łódz kie go, w któ rym fut bo lów kę
do siat ki za pa ko wał D. Bąk. 

Te am z Dol ne go Ślą ska obro nił ty tuł kra jo wych
trium fa to rów i zy skał pra wo do gry na szcze blu eu -
ro pej skim. 

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Zawodnicy Baryczy mistrzami kraju
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